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Iza be la Żbi kow ska

– Prze cho dząc uli cą 1 Ma ja w po bli żu

skle pu Car re fo ur Ex press, za u wa ży -

łem, że spo ra część ele wa cji bu dyn ku

zo sta ła za ma lo wa na na pi sa mi na wo -

łu ją cy mi do nie na wi ści na tle ra so wym

i et nicz nym. Na pi sy gło szą „Tur cy won

do Ham bur ga” „Je bać is lam”, „Is lam

to zło”, „Ży dzi do pie ca” czy „Je bać

cia wu sów”. Na pi som to wa rzy szą sym -

bo le na zi stow skie, jak swa sty ka, a tak -

że sym bol Pol ski Wal czą cej – słyn na

ko twi ca – opi su je nasz czy tel nik. 

Prob lem nie do ty czy zresz tą jed ne go
bu dyn ku w tej oko li cy. – Po dob ne sfor -
mu ło wa nia po ja wia ją się rów nież po
dru giej stro nie uli cy, w tym na nie daw -
no od no wio nej ele wa cji ka mie ni cy
– do da je czy tel nik.

Je go zda niem cel, dla któ re go po -
wsta ły te na pi sy, jest jas ny. „W mo jej
oce nie ma ją na ce lu wy wo ła nie stra -
chu u oko licz nych miesz kań ców,
w tym kil ku miesz ka ją cych w po bli żu
ro dzin rom skich. Na drzwiach ich kla -
tek rów nież wid nie ją swa sty ki. Lu dzie,
któ rzy się te go do pu ści li, po dob nie do
na zi stów gar dzą wszel kie go ro dza ju
in no ścią, trak tu jąc »ob cych« z nie u -
kry wa ną wro go ścią, jak pod lu dzi” – na -
pi sał w li ście do re dak cji.

Po li cja spraw dza, 
czy to ha sła ra si stow skie

Opo la nin po wia do mił o spra wie po li -
cję. Ta spra wą już się za ję ła. – Na miej -
scu by li po li cjan ci. Roz py tu je my świad -
ków, sta ra my się zna leźć oso by, któ re
mog ły by po wie dzieć coś na te mat
spraw ców – mó wi Piotr Po go da, rzecz -
nik opol skiej po li cji. Za zna cza, że fun -
kcjo na riu sze pro wa dzą po stę po wa nie
w dwóch kie run kach: znisz cze nia mie -
nia, a tak że spraw dza ją, czy do szło do
zła ma nia prze pi sów za ka zu ją cych na -
wo ły wa nia do nie na wi ści ra so wej. – To
już bar dziej skom pli ko wa na spra wa,
bo wiem w te go ro dza ju sy tu a cjach i tak
osta teczną de cy zję po dej mu je pro ku -
ra tor. Czę sto po uzy ska niu opi nii bieg -
łych. Tak by ło na przy kład pod czas ge -
stów wy ko ny wa nych pod czas skła da -
nia kwia tów na Gó rze Świę tej An ny
– za zna cza Po go da.

W śród mie ściu spo ro jest zde wa -
sto wa nych spray em ka mie nic, swa sty -
ka jest czę stym mo ty wem. 

– Zda rza ją się zgło sze nia ad mi ni -
stra to rów bu dyn ków, in for mu ją cych,
że do szło do znisz cze nia mie nia, ale
zgło sze nia do ty czą ce nie na wi ści ra so -
wej? Z mo je go do świad cze nia po wiem,
że nie przy po mi nam so bie.

Z wan da lem ła twiej so bie 
po ra dzić niż z ra si stą?

Spra wę na pi sów zgła szał na po li cji
rów nież szef skle pu Car re fo ur Express,
na któ re go ele wa cji na pi sy wid nie ją.
Żą dał wszczę cia po stę po wa nia i ści ga -
nia spraw ców, któ rzy zde wa sto wa li
ele wa cję skle pu. – I to dwa ra zy. Pier -
wsze zda rze nie mia ło miej sce na prze -
ło mie lip ca i sierp nia, ko lej ne ty dzień
póź niej. Przy pusz czam, że sto ją za
tym pseudo kibice, bo wiem na pi sy po -
ja wi ły się w we e ken dy, po me czach
– opo wia da Grze gorz Mat kow ski. 

Ra si stow skie go wy dźwię ku tre ści
na pi sów na po li cji jed nak nie po ru -
szał. – One mnie ra żą. Ale przy znam
szcze rze, że sko ro w na szym kra ju są -
dy uzna ją – tak jak osta t nio – że swa -
sty ka to sym bol szczę ścia, to nie bar -
dzo wie rzę w po wo dze nie ta kie go
śledz twa – mó wi.

Na pi sy wid nie ją na skle pie już od
mie sią ca. – Na pa wa mnie prze ra że -
niem bez sil ność or ga nów pań stwa
i tzw. zwy kłych oby wa te li w zde rze -
niu z bru tal no ścią i wro go ścią tych lu -
dzi, któ rzy za własz cza ją dla swych nie -
na wist nych ce lów prze strzeń pu blicz -
ną. Py ta łem po li cję, czy mo że na ka -
zać wła ści cie lo wi za ma za nie tych na -
pi sów, ale usły sza łem, że nie. Choć je -
stem pe wien, że np. w Ber li nie za re a -
go wa no by bły ska wicz nie – ko men tu -
je nasz czy tel nik.

Wła ści ciel skle pu tłu ma czy, że kosz -
ty od no wie nia ele wa cji to po nad 5 tys.
zł. - Te na pi sy trze ba naj pierw ze skro -
bać, po tem za grun to wać i od ma lo wać
ca ły front, i to od po wied nią far bą, by
współ grał z ca ło ścią. Po cząt ko wo li -
czy łem na pie nią dze od ubez pie czy -
cie la. Nim jed nak zgło si łem szko dę,
mu sia łem za cze kać na pis mo z pro ku -
ra tu ry. Osta tecznie jed nak fir ma ubez -
pie cze nio wa od mó wi ła, więc sam mu -
sia łem za dbać o to, by zgro ma dzić po -
trzeb ne pie nią dze. W każ dym ra zie
w czwar tek ra no na pi sy zo sta ną za -
ma lo wa ne – prze ko nu je Mat kow ski.

Za zna cza, że ża łu je, iż sklep ani straż
miej ska nie ma ją mo ni to rin gu te go
frag men tu uli cy 1 Ma ja. – Z dru giej stro -
ny ka me ry by tu nie prze trwa ły. Kie -
dyś mie liś my neon, aż pew ne go ran -
ka zo sta ły po nim tyl ko kab le.

Opo la nie nie wzru sze ni

„Chciał bym rów nież, aby miesz kań -
cy Opo la nie prze cho dzi li obo jęt nie
wo bec te go ro dza ju »wy bry ków«, ale
ak tyw nie sprze ci wia li się ak tom wan -
da liz mu i nie na wi ści ra so wej, zgła sza -
jąc po ja wia ją ce się na pi sy sto sow nym
służ bom. Jesz cze nie jest za póź no,
aby po wstrzy mać pra wi co wo-ki bol ski
eks tre mizm, któ ry na na szych oczach
roś nie w si łę. Choć jak na ra zie na pi -
sy szpe cą śród mie ście Opo la w naj lep -
sze, a ja za sta na wiam się, co po wiem
mo je mu kil ku let nie mu dziec ku, któ -
re za czy na czy tać, gdy za py ta, dla cze -
go Ży dzi ma ją iść do pie ca, bo tak na -
pi sa li na mu rze” – pi sze nasz czy tel -
nik.

Tym cza sem opo la nie na na pi sy re -
a gu ją obo jęt nie al bo zło ścią. Ty le że
nie na sa mą treść na pi sów, a na znisz -
cze nie ele wa cji. 

Klient skle pu: – No na ba zgra li. I po
co? Te raz trze ba od ma lo wać, a to są

kosz ty. A co tam jest na pi sa ne, to ja na -
wet nie czy tam. Ty le te go jest na mu -
rach, nie wy raź nie na pi sa ne. Nie mam
na to cza su.

Mał żeń stwo z ka mie ni cy przy uli -
cy 1 Ma ja: – Na pi sy po ja wi ły się kil ka
ty god ni te mu. Chy ba zgło si liś my to za -
rząd cy. Sa mi nie, ale chy ba są sie dzi.

Miesz kan ka ka mie ni cy, na któ rej
na drzwiach klat ki scho do wej wy ma -
lo wa no du żą swa sty kę: – Ja nic nie
wiem, wcho dzę in nym wej ściem.

Ewa, Rom ka z uli cy 1 Ma ja: – Nie jest
to przy jem ne. Wi dzę te na pi sy, ale nie
wiem, co mog ła bym z tym zro bić.

Do ro ta, Rom ka z Klucz bor ka:
– U mnie jest ina czej. Mniej sze mia sto,
wszy scy się zna ją. W Opo lu nie czu ję
się bez piecz nie. Idę uli cą, obok na mu -
rze na pis „Je bać cy ga nów”, lu dzie na
mnie pa trzą. Przy jem nie nie jest. �

Obel ży we na pi sy na mu rach po ja wia ją się czę sto. Re ak cja na nie rzad ko

Ra sizm kwit nie na mu rach
- Mój kil ku let ni syn zaczyna już czytać. Co mam mu powiedzieć, gdy zapyta, dlaczego Żydzi mają iść do pieca?
Przecież tak napisano na murze – pyta nasz czytelnik. To on zawiadomił policję o rasistowskich napisach na
budynkach przy ulicy 1 Maja

Za ma lo wać, in sta lo wać mo ni to ring

czy pro wa dzić ak cje spo łecz ne?

Jak po ra dzić so bie z ra siz mem na

opol skich mu rach? Cze ka my na

wa sze po my sły na fo rum 

opo le.ga ze ta.pl

Na mu rach mnó stwo jest ha seł an ty se mic kich, ra si stow skich i peł nych nie na wi ści
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Opo la nie czę ściej prze jmu ją się tym, że znisz czo no no wą ele wa cję, niż tym, co na niej na pi sa no
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R E K L A M A

W pro wa dzo nym przez nas mo ni to -
rin gu „Bru nat na Księ ga” od no to wu -
je my wie le po dob nych zda rzeń. Nie
ma chy ba w Pol sce mia sta, w któ rym
nie po ja wia ły by się na mu rach ha sła
o tre ści na wo łu ją cej do nie na wi ści ra -
so wej. 

Na sze spo łe czeń stwo, nie ste ty,
spra wia wra że nie, jak by zo bo jęt nia ło
na te go ro dza ju prob lem. Dla te go bie -
rze my udział w kam pa niach, któ re ma -
ją zwró cić uwa gę oby wa te li na fa szy -
stow skie na pi sy i sym bo li kę. Ta kie ak -
cje trwa ją już w Kra ko wie i w Lub li nie.

Umiesz cza nie przez na cjo na li stów
i neo faszystów, któ rzy lu bią okre ślać
się mia nem „pa trio tów”, obok sie bie
sym bo li na zi stow skich, a tak że na przy -
kład sym bo lu Pol ski Wal czą cej świad -
czy o igno ran cji w kwe stii pod sta wo -
wej wie dzy hi sto rycz nej. �

Dla Ga ze ty

An na Ta tar, 
Sto wa rzy sze nie Ni gdy Wię cej 


